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P O R Z Ą D E K
K tórym  Popis Publiczny Szkoły Łuków skiey odbywać się będzii

Religij

Dnia 27. L ipca 1829 r .  w Poniedziałek 
K L A S S A  I. i I I .

Nauki Godziny
a i Moralna — Od 8 |  do 9.

Język Polski —
Język Łaciński —
Jeografija —  — ■—
Historya Powszechna a 

Polska w Klassie I I .
A ry tm etyka  a Jeonie- 

try a w K. lassie II .
Historya Naturalna 
f izy k a  w Rlassie II .

Poczem  okazywanie Czwiczeń dom owyc 
ęrafij przez J P .  Gawlikowskiego dawanych.

Od 9. do 9. mi: 4 o. 
Od 9. m . 4o do lc. in. 4o
Od io tn .  4odo  11.-------
Od 11. do 11. m inu t 3o.

Od u  rn. 5u do 12 m. 10

Od 12 m. .10 do 12 m. 4o 
Od 12 m. 4o do 12 m. 5o

Nauczyciele
X. W ierzeyski.
X. Kozłowski.
X. Kluczewicz.
X. Kluczewicz.
X. W  ierzeyski.
X. Kluczewicz.
X. Baranowski.
X. Kozłowski.
X. Fam uisk i
X. Sawicki.
X. Sawicki.

R ysunków  i Kalli-

Beligija i Moralna

Dnia 28. Lipca we W to rek  
K L A S S A  I I I .  i  1Y.

Od do 9.

Język Polski - 
Jeografija, Historya po 

wszechna i Polska 
M atem atyka —  •—

Historya Naturalna -

—  *->* -

Od ci. do o. m. 3o.

X.
X.
X.
X.
X.
X.
X.

W  ierzeyski.
Kozłowski.
T arczyński.
Baranowski.
Pułaski.
Pułaski.
łochow sk i.
Kozłowski.

Od 9 .  m. 3o. do j o  
Od 1 0 .  do j o -  m .  4o. X.

|X. Fam ulski. 
Od io m .4odo 11. m. 10 X . Sawicki.

[X. Baranowski 
Od 11 m. 10 do 11 m. Sol Ciz sami



Nauki 
Język Łaciński

Ko )(
Dalszy ciąg Klassy III i IV.

Godziny
Od i 3o do 12 in io!X.

X .
io'X.Od 1 2  r n .  i o  do 1 2 in.

Nauczyciele
Zochowski
Cimńelewicz
ZochowskiJęzyk Grec: w Klas: IV 

Język Niemiecki
Język Francuzki Od 12 m 5a  do 1.

Potem okazywanie Czwiczeń domowych Mapp Jeograficznych 
i Rysunków, które dawał w Klassia III. JP. Gawlikowski.

Od 12 m. 20 do 12 111. 5ojJP. Bernert
;JP. Chavtt

r

D nia 29. Lipca we Środę. 
K L A SSA  V. i VL

Nauka Religii i Morał: 
Literatura Polska 
History a Po wszech >a i 
Polska i Jeogra: wyższa 
Mineralogija i Chemiia 
Matematyka

Język Łaciński —

Język Grecki —

Od 83 do 9.
Od 9. do 10.
Od 10. do 10. m. 3o.

Od 10 m. 5o do 11 m. 10 
Od 11 m. 10 do 11 m. 5o

Od 11 m. 5o do 12 m. 3o

Od 12 m. 5o do  1.
Język Niemiecki — jOd j. do 1. m. i 5.
Język Francuzki —-j9 d 1 m  i 5. do 1. m. 3o

X . Chmielewicz. 
X. Pułaski.
X . Pułaski.

X . Żochowski.
X . Kozłowski.
X . Famulski.
X . Prefekt W ysocki i 
X. Rektor. 
X. Prefekt.
JP. Bernert.
JP. Chavet.

Na końcu Czviiczenia damowe tych Klass okazane bydź powinny.
Po skończonym Popisie Klass, Nagrody Uczniom zaleconym zpo« 

bożnościi pilności w Naukach rozdane będą przez Radzców Wdzkich.
Examen kwalifikacyiny Uczniów drugoletnich Klassy VI. do Uni­

wersytetu, odbędzie się dnia 5o. Lipca r. b. zacząwszy od godziny 
g. z rana.

Dołącza się Rozprawa o początku, wzroście, i potrzebie Botaniki



o  P O C Z Ą T K U ,  W Z R O Ś C I E ,  i POTRZEBIE BOTANIKI.

■o«sa

t  ie rwey  była każda nauka  w praktycznem 11 ludzi używaniu,  mówi Kon- 
dyilak (Fra i te  de* Systemes) niżeli iey nazwisko nadano; bo potrzeby cało* 

wieka p ie rwćy  zmuszały d« szukania sposobu, aby im przez iakewy w y ­
nalazek dogodzić niżeli uczyć i pokazywać prawidła do tego s łużące.  Tak 
i Botanika (pochodząca ed wyrazu Greckiego) Botane znaczącego roślinę ©d 
słowa Botaneo  rosnę, przymiotnika Botanikos rosły, B otanikć  domyślaiąc 
aię techne  czyli nauka,  sztuka; iako podaiąca wiadomość o roślinach, drze­

wach,  krzewinach,  ziołach, kwiatach,  zawieraiąca układy  ('systemes) do tego 

stosowne dla poznania gatunków wszelakich roślin, zakładania ogrodów, pie- 

lęgnowania drzew,  zasiewania lasów, i t. d. wyłuszczaiąca prawidła rozkrze.  
wiania, zbierania i używania tych ciał organicznych,  pierwey  była w lud*- 
kiera użyciu,  niż takie nazwisko dostała. Nie znali go Atabowie^ Egipcy- 
anie, chociaż umieli poznawać rośliny,  i one nawet  se  czcią zachowywać 
*wykli byli ;  nie znał s ławny w Mitologii Eskulapiusz syn Apollina zwane- 
go u Egipcyan H ortis  i Roronidy Nimfy w ychow any  od Chirona wynala.  
*cy sposobu uieżdzania kani ,  który go nauczył  poznawać rośliny i ich *ku 

tki;  a Prze* to uzdrawiać ludzi na różne choroby,  a nawet  powietrzem *a- 
r«*onych, i«k0 i Higiia iego córka, którą Grecy czcili iako Boginią *dro-
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wia,  i d l i  nićy drzewo lau row e  poświęcone było.  Jeszcze ci i sami nawet 
Grecy  nieuźywali  nazwiska Botaniki; lecz zioła w i i h  sku tkach znali, i mieli 
drzewa,  k rzew iny ,  zioła, kwiaty  poświęcone różnym Bożkom dla okazania 
użyteczności tych ciał corocznie się odradzsiących.  Kpimenides ieden s  
m ędrców  Greckich tak dobrze znał  skutki  ziół, iż z niemi moczoną wodą, 
kropiąc po Atenach i iego okolicach uśmierzył  grassuiące zaraźliwe powie ­
trze. Nie przyznaie sobie ow n a jm ędrszy  z Królów Izraelskich Salomon, że 
znał Botanikę (bo tey nazwiska nie było)  ale mówi iż znał wszystkie ro -  
śliny, i o nich rozmawiał,  zacząwszy od najwyższego Cedru na Libanie aż do 

na jd robn ie jszego  Jiizopu (  w Xięd/.e III. Królów Kozd: IV. w  3 3 . )  Tenże 
w Xiędze ILkklezyastes w Bozd: II. wierszu 4. 5. 6. tłumaczenie X. W u j k a ,  
mówi: , ,Rozwielmozyłem dzieła moie: nabudowałem sobie domów i r a s a -  
„  dziłem winnic. Naczyniłem togrodów i sadów, i naszczepiłem w  nich 
„  d rzew rodzaju wszelakiego. J  nabudowałem sobie stawów dla odwilżami 

„ l a s ó w  drzew ro d z ą c y c h .” «Toż w Xiędze mądrości w  Rozd: VII. wierszu 
»5. i daley aż do s i .  wyznaie: „ A  mnie dał Eóg mówić wedle myśli, i my- 
„  ilić rzeczy godne tych,  które mi daią, gdyż on iest wodzem mądrości  i po- 
„  prawcą  mądrych:  wr ręce bowiem iego i my i mowy nasze, i wszelaka 
,, mądrość i rzemiosł nmieiętność i ćwiczenie.  On bowiem dał  mi tych rxe. 
„ c z y ,  które są, p rawdziwą wiadomość: abym wiedział  rozrządzenie okręgu,  
„  ziemie i mocy żywiołów,  początek i dokończenie i środek czasów, p rze-  
,, mian odmienności i odmiany czasów roczne biegi i rozrządzenie gwiazd, 
„  przyrodzenie zwierząt ,  i gn iewy bestiy,  moc wia t rów i  myśli ludzkie ró* 
„  sności d rzewek i mocy korzenia;  i którekolwiek są skryte i niewiadome, 
„  nauczyłem się wszystkich bowiem rzeczy robotnica nauczyła mię mądrość."

Przez znaiomość drzew, kwiatów  i t. d. iak wspaniałe założone by ły  
ca Semiramidy Babilońskie ogrody, które między cudami świata policzone 
były , a których skład ©pisuie Sanchomatoń i  JuJ w ięc około roku l io e .
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przed  Narodzen iem Chrys tusa  wiadomość  zakładania  og rodów, w  różnych  

sposobach  znaioma była .

Coź m ó w i ć  o O grodach  C h ińsk ich  początek  i w ó y  na  lat 3oo. p rzed  

C hrys tu se m  od K o n f u c ju s z a  Fi lozofa a r azem Cesarza Chińsk iego  b io rących ,  

•  k tó rych  pisze P. Chambre*  tom podrózuiący.*'

,, Ogrody  które  widz ia łem  w C h in a c h  są b a rdzo  małe,  iednak  ich  roz- 

„  porządzenie ,  i to czego maglem się nauczyć  przez częste r o zm o w y ,  k tó re  

„  m ia łem  o tćm ze s ł a w nym  i e d n y m  malarzem Chińskim,  na z w a n y m  L e p q u a  

„ d a ł y  mi  dosyć p o z n a ć ,  iak  ten na ród  myśl i  o ogrodach.  N a tu ra  ies t  dla 

„  n ich  w zorem ,  i to ich  iest zamiarem ab y  ią w e  wszys tkich  p i ęk n y c h  iey  
„  n ie regu la rnośc iach  naś ladować .  N a p rz ód  u w o i a i ą  u ł o m n i e  m ie js ca ,  ie le l i  

„ i e s t  równe*, a lbo pochy łe ,  iezeli są na n im  W2górki,“ albo góry  przykrzeysze ,  

„  ieź t l i  iest rczległe  l u b  szczupłe ,  suche  albo błotnis te ,  iezeli po ob lew aią  

„  r zek i  i źródło,  lub  tez iest  w  n iedos ta tk u  w ody .  Maią baczność  na te 
„ w s z y s t k i e  okol iczności  i t y c h  się roz rządzeń  c hw y ta ją ,  które  się naylepiey  
„ d o  n a t u r y  mieysca stosuią, k tó re  n a y m n i ć y  w yc iąga ją  kosztu,  u k r y w a j ą  

„  p r z y w a r y  mieysca,  i  p iękność iego nay lep iey  na w idok  w j s t a w u i ą / 1 —  Po- 

i,  n ie  waz  C h y ń c z y k o w ie  nie l u b ią  p rzechadzek  rzadko ti n ich  w idz ie ć  się 

„ d a i ą  place,  a lbo ul ice  szerokie,  iakie  są w  ogrodach  E u r o p ć y s k i c h ;  całe  

„ m i e j s c e  podzielone iest na r ó l n e  odm iany ,  a kręte  p r z e j ś c i a  porobione  

„ w p o ś r ó d  gain, do takich  m i e j s c  p row adza ,  k tó re  r ó z n j m  sposobem kończą  

„  w e j r z e n i e .  Każde  z m ie j s c  t a k o w y c h  ma W sobie  a lko  s iedzenie,  albo 
„  b u d y n e k  albo in n y  i a k o w y  ob iek t .

W  ogrodach  wie lk ich  C h iń c z y k o w i*  naznaczają  w idok i  różne  na pora ­
ne k ,  południe! i  w ie c z ó r ;  i tam gdzie  sic kończy  r z u t  oka wys taw ia ją  budo-  

v»le różne  p rzyzw o i te  ro z r y w k o m  kalde 'y  dn ia  części. Małe ogrody wys ta  

^v»aią i ni tym£e samym  sposobem na  r o l n y  r z u t  oka,  różne  b u d o w le ,  k tó re
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p r t it ich zażycie, oznaczaią porę dnia własną do używania  iceny tćy w

doskonałości  zupełnej .
Chińczykowie maią się ta  n a jd a w n ie j s z y  w świecie naród,  i mienią 

się wszystkich wynalazków o jcami,  nie chcąc nikomu swych sekretów po* 
wierzyć,  z tym wszystkiem i inne narody starożytne, dochodziły róznyeh 
taiemni* na tury ,  a osobliwie co się tyczyło rękodzieł i nauk przyrodzonych.  
Byli więc u nich M ężowie sławni,  a nawet  Botanicy praktyczni,  C y ru i  
Król Persów i Medów w założonym przez siebie ogrodzie wielkie miał u -  
podobanie,  i co kolwiek mu czasu ©d wypraw woiennych  i zatrudnień rzą1 
dow ych  zostało, poświęcał zabawie w ogrodzie, w  którym własnemi ręka. 

mi pracował.
Arystoteles s ławny o w Filozow i naturalista około roku 4 u .  przed 

Chrystusem nauczyciel Alexandra  Wielkiego potem Króla Macedońskiego,  
posprowadzał  kosztem Filipa Króla znayodleglćyszych kraiów zwierzęta 
najosobliwsze,  rośliny najciekawsze  i najuży teczn ie jsze,  te pielęgnował

s t a r a n n i e ,  i niektóre ich opisy po nim nam pozostały.
D r u i d o w i e  u Gallów uczeni Kapłani mieli wielką znaiomość drzew, i 

aiołi  z tego się pokazuie, i l  w osobliwszem poszanowaniu mieli taki dąb, 
który w y d a i e  owoc zwany icmioła bo wiedzieli iż do wielu robót  i lekarswt

iest użyteczny.
O d  Greków sztukę poznawania roślin, i ich użycia przeięli Rzymianie,

i;,ko i ich Bogów cześć przenieśli do siebie (d ignus Roma loeus, quo Deus
omnis erat, iak mówi Poeta) Rzymianie tedy różne podbiiaiąc narody,  przy*
bit ra l i  ich zwyczaie, a nabywszy znaiomości drzew, krzewin,  kwiatów i
z ió ł ,  poświęcali ie Bogom s w o i m .  J tak oprócz ptaków, zwierząd czworo-
nożnych,  gadów, ryb,  poświęcali ( iak opisuią Mitologistowic a między me-
uii P. de BasscYille W dziele swoim Klemens de Mythologiae) toż w swych

prsesaianach
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p ra e n t i sn a c h  O w i d y i u s z  i i n n i  )  C y b e l l i  cz y l i  z i em i  sosny i c h o i n y . —  Jo* 

v s i s z o wi  b u k  i ak o  d r z e w o  m o c n e  i z d a t n e  d o  r o b i e n i a  i  n iego o zd ó b  d o m o .  

w y c h ,  d ą b  iako t r w a ł y ,  z k tó re go  l iścia d a w a n o  k o r o n y  dl a  u cz c ze n ia  wie l -  

k i c h  ludz i .  —  J u n o n i e  Li l i ią  w r ó ż n y c h  k o l o r a c h  b ę d ą c ą  i a k o  z n a k  czys to .  

śc i« —  C e r e r z e  d r z e w o  c i so w e  d o  u p i ę k n i e n i a  k r u ż g a n k ó w  s p a c e r o w y c h  u* 

k j  w a n e ,  m ak  i sza fran .  M i n e r w i *  czyl i  Pa l ladzie  o l i w n e  d r z e w o .  Apol l i -  

n o w i  cz y l i  F e b o w i  L a u r ,  k tó re go  iest  k i lka  g a t u n k ó w ,  k t ó r y m  w i e ń c z o n o  

P o e t ó w ,  i k w i a t  h i a c y n t —  B a c h u s o w i  w i n n i c e  i w i n n e  g ro na  i l i śc ie b luszcz  

i  f i g o w e  g a ł u z k i —  M a r s o w i  d r z e w o  i e s io n o w e ,  i ziele psi  i ęzy k  (cyno gloa  

s u s )  z w a n e —  P l u t o n o w i  i P r o z e rp i n ie  B o ż k o m  p i e k i e l n y m  d r z e w o  C y p r y ­

s o w e  i a k o  z n a k  ż a ło b y ,  k w i a t  n a r c y s  b i a ł y  i żół ty ,  co  s ię w c i e n i u  c h o w a ,  

r u t ę  skalną ,  k t ó r ą  u m a r ł y c h  w i e ń c z o n o —  W e n e r z e  ró żą  i m i r t o w e  d r z e w k o .  

S y l w a n o w i  B o ż k o w i  l a sów  C y p r y s  i dąb .  P o n o w i  B o ż k o w i  P a s t e r z ó w  so. 

snę  i t r zc in ę .  M e r k u r e m u  z ie le  k u r z a  s to p a  ( P a n i c u m  e r u s  gai l i )  u  Łineii* 

sza z w a n e . —  B o żk o m  d o m o w y m  czosnek.  H e r k u l e s o w i  t o p o l e —  M u z o m  

d r z e w o  p a l m o w e —  G i e n i u s z o m  i a w o r y  i k lony .  B y ła  u  R z y m i a n  t ak że  Po« 

m o n a  o w o c ó w ,  F l o r a  k w i a t ó w ,  Pales p a s tw i s k  B oginie ,  po ś w ięc a l i  on i  r ó ­

ż n y m  B oży szczom lasy,  gaie,  o g ro d y ,  a b y  ie w s w e y  e p i e c e  u t r z y m y w a ł y ,  

b o  znal i  to,  że ż a d n e  s t w o r z e n i e  ż y i ąc e ,  b e z  roś l in  cz y  w p ro s t ,  czy p o ś r e ­

d n i o  w y ż y w i ć  się ni* może.

W  czas ie g d y  R zecz  po sp o l i ta  R z y m s k a  d o  w i ę k s z e y  p rz yszł a  potęgi  

p o  z a w o i o w a n i u  r ó ż n y c h  k r a i ó w ,  k t ó r e  bogata  n a t u r a  o b d a r z y ł a  c i e k a w s z e ,  

mi ,  uży t ee zn iey sz em i ,  i do  w i d o k u  p r z y i e m n ie y s z e m i  d r z e w a m i ,  k w i a t a m i ,  

O b y w a t e l e  R z y m s c y  z b a g a c i w s z y  się ł u p a m i  z w y c i ę ż o n y c h  n a r o d ó w ,  w y ­

s taw ia l i  na  p r z e p y c h  w s p a n i a ł e  o g ro d y ,  z r ó ż n e m i  w y g o d a m i  i p r z e c h a d z k a ­

mi. T u  się i e d e n  n a d  d r u g i e g o  p rzesad za ł ,  a b y  coś okazalszego l u d o w i  po- 

k aza ł ,  i ak o  L u k u l l u s  M ar ę« ł lu i ,  Poropc iusz ,  Krassus ,  i inni, gust t a k o w y

2.
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w przepysznych ogrodach  przejęl i  późniey Cesarze Rzymscy:  z k tó ry c h  nay .  

p ie rwszy  Augus t  w y k w in tn e  swe ogrody różnemi kosz townemi posągami 

przyozdobi ł ,  i*k się o ten* można doczytać  w odach Horacyusza .  Daley
N eron  miał wielkie upod o b a n ie  w  ogrodach ,  po k t ó ry c h  się przechadza ł ,  i

p o d o b n e  ogrody Senece swcnau nauczyc ie lowi  zakładać pozwolił ,  iak o tern 

iest wiadomość w Tacycie .  —  T ra ian  Cesarz  tych  wspaniałości  w og rodach  

nie  opuszczał ,  iak to w idz ieć  można w Listach  Pl iniusza młodszego.  M a ­

rek  Aure l iusz  ow sławny  Cesarz  Rzymski  f i iozowem z w a n y  s tarał  się aby  

• g r o d y  r zą dow e  w d o b r y m  stanie u t r z y m y w a n e  by ły ,  b» lub i ł  kwia tam i  

z nich  ozdabiać g roby  s w y c h  nauczyc ielów,  iako  i Galena biegłego za swego 

p anowan ia  lekarza w wie lk ie ra  miał  poważan iu .

Ale t« wszystkie  Królestwa rośl innego wspania łe  widok i  w  czasie n a ­
p a d ó w  na Państwo Rzymskie b a rb a rz y ń sk ic h  na rodów ,  w yg ładzone  i w y  
niszczone zostały. Nad k tó rych  ru inam i  u b o lew a  1’ A b b e  Dcl il le w  pieśni  

c zw ar tey  o ogrodach,  co w y t łu m a c zy ł  F ranc iszek  Karp ińsk i .

,, O w dz ięezne  pola Włosk ie  ! Rzym u okol ice  !
„  W  p o ś ro d k u  waszey leży  szczęśliwey ziemiee,

„  Nikczemności  cz łowieka  p rze p y c h  pognębiony 1 
„ T a m  zwal iska ws ławione  wielkiemi Jmiony ,

„  Pełne ważnych  pamią tek ,  w yaokiey  n a u k i ,

„  Uczą pięknego mieysca położenia s z t u k i .........................
„  Ł aźnie ,  pałace, g roby ,  Cezarów po tężnych !
„  W tenczas  k iedy  moc zwiększa n iby  n iedo łężnych  

„ H o r a c e g o ,  Owida ,  i Wirg i la  wierszy,

„  P o k a z u ie  nam ślady, i p r z e p y c h  ich  pierwszy,

„ S z c z ę ś l i w y !  po *to razy og rodn ik  szczęśl iwy 

„  Co te blisko mieć może s ta rożytne  dziwy*
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,, Juź  ciężka czasu ręka  sama go ratui e ,
, ,  Już na tura  p r a w a m i  swemi dokazuie ,

,, Nad ogromną wielkością  zeszłych Panów z ie m i /

„  W  m ie j s c u  gdzie Pompeiusz Królmi zgnębionemi,
„  C h lu b i ł  się z taką p y c h ą ;  iak w E w a n d r a  czasie,

„  P a s te r s k i  flet i t rąba ty lko  odz yw a  się.

,, Pola się u śmiecha ią  rolnikom wrócone ,

„  Kozy na d  zwaliskami pasą zawieszone.
„  Pyszny niegdyś obel isk leży między  zioły 

„ C h w a s t  w spa n ia łą  ko lumnę  okrąży ł  na p o ł y ;

„  Gęsta  wzrosła  k rze w ina  i paprocie  płonę  
, ,  K tó re  się albo wznoszą l u b  scbylaią w s tronę,

„  Które  na rozw a l inach  lekkie  w ia t ry  siały,!

„  Figa d rze w o  ol iwne,  bl iźey się p rzyb ra ły ,

, ,  J  k i ed y  aię do g r u z ó w  ich  ko rzeń  p r z y p i n a ,1 
,, Niszczą ciosem ostatnim dzieło Rzymian ina.
,, T a k  g ię tkę  w inogrady ,  gałęziste bluszcze,

„  Na koło tych  u ł a m k ó w  w c iemną  rosną puszczę,

,, J  gdy  się w różne  kształ ty  p rzy  n ich  naginaią,

„  Albo zdobią ich t tarość,  albo zakrywaią .

Długo bardzo po tych  zniszczeniach i zniszczeniu nauk ,  wszelkie wia* 

domości  w zagrzeban iu  leża ły ;  dopiero gdy w iakieyś części  u c h o w a n e  od 
p o w s z e c h n e j  zagłady ,  zaczęły się na w idok  okazywać  przez now o  założone 
pustelnicze zakony ,  które  po lasach i po różnych  rozwaliskaeh osiadłszy, 
zak ładały  ogrody,  winnice ,  szpalery z k rzew in  rodzaynych ,  który miły a 

pożyteczny widok  oku  sp raw ia ły .  Pom ne  z p rz e p i s y w a n y c h  d a w n y c h  od 

ostatniego zniszczenia zachow anych  pism, wsparcie  do tego celu od M onar .

C )
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chów i Xiążąt dawane,  przyczyniły się do rozszerzenia światła nauk. przy.  
rodzonych,  f izycznych i matamatycżnych.  Dopomogło do tego wynalezie­
nie d ruku  przez Gutemburga w Moguneyi około roku i 4&7. po Narodzeniu 
Chrystusa,  bo przez to upowszechniło się to, co tylko w samych rękopi-  
■mach zawarte było.  Po wynalezieniu Ameryki  roku  i 4gi.  obszerne otwo- 
rzyło się poi® do nabycia znaioraości roślin, gdy zaczęto z tamtąd sprowa­
dzać do Europy  różne nieznaiome dotąd gatunki drzew, ziół i kwiatów, o- 
kazały się w kraiach Europeyskich gustowne ogrody,  połączone ze wspa- 
niałością. Bo Monarchowie kochaiący nauki, i sprzyiaiący uczonym, kto-  
rych  tu wyliczyć byłoby nad zamiar tego dziełka sowicie nagradzali Wo- 
ia lerom swoim, gdy co szczególnego do kra iu  wprowadzili .  Tak  się dzia- 
ło za" Leona X. Papieża z famihj Medyceuszów we Florency i  panuiącey po- 
chodzącego, za Karola V. Cesarza, Franciszka I. Kró la  Franeuzkiego od 
roku  Ó16.  spółczetnych,  gdy Anglia za Henryka  VIII. zaczęła nabierać 
gustu do zakładania ogrodów, które w innym sposobie i porządku chciała 
mieć ułożone w klumpy,  nie iak Hiszpańskie swym kształtem w zadumienie 
w pra  wiaiące. H en ry k  IV. o w Król świat ły i dobroczynny od roku  lóSg. 
we Francy i  panuiący rozszerzając w kraiu nauki  niezaniedbał i tey ich 

odnogi, która się tyczyła Botaniki,  (bo  iuż tak anaiomość roślin nazywano,  

wziąwszy wyraz z Greckiego znaczenia,).

Za Ludw ika  XIV. tak sławnego z w y p raw  woiennych zaprowadzonego* 
handlu i  sztuk wyzwolonych,  roku 1Ó66. Łamoignon i Maleherbe giunt  
F rancuzki  tysiącznetn pysznych roślin ubagacili które potem opisał Jussieu. 
Tam od końca świata, z wierzchołka gór i brzegów morskich, od stron za 
ehodnich i wschodnich,  od gorącego południa i zimney północy nazbierane 
rośliny, i w ogrodach uporządkowane,  podług  własności klimatu u tr zym y.  
wane,  przyirmny spraw uią  widok,  i z obcą z i e m i ą  oswoione przynoszą spo­

dz iewany  użytek.
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Od tego czasu B o ta n ik a  s tała  się n a u k ą  p r z y i e m n ą ,  u m y s ł  e a b a w i a i ą c ą  

i p o ż y te c z n ą ,  a o g r o d y  C h i ń s k i e ,  W ł o s k i e ,  An gie lski e ,  F r a n c u s k i e ,  B o t a n i ­

cz n e  d o  t y c h  r z ę d u  na leżące ,  nie ty lko c i e k a w e  o ko  re z w ese la ią ,  ale i wska-  

zu ią ,  co m o że  n a t u r a  ze sz t uką po łączo n a  w y s t a w i ć  p r a w d z i w i e  g u s t o w n e ,  

go i p o w s z e c h n o ś c i  pom ocnego.  O t a k o w y c h  o g r o d a c h  pisał  X.  Rapira w  

c z t e r e c h  p i e ś n i a c h  w i ę i y k u  Ł a c i ń s k i m :  Deli l le  t ł o m a c z o n y  prze* F r :  K a r .  

p iń sk ie g o  w i e r s z e m  i p ro zą  mięszaną.  T u  n a leż y  Sybi l l a  p rz ez  Jan a  W o r o .  

p icza  p i e r w e y  P ra ła t a  i D z ie k a n a  K a p i t u ł y  W a r s z a  wskie'y R a d c ę  S t a n u  X i ę .  

s tw a  W a r s z a w s k i e g o ,  pot em  E ’s k u p a  K r a k o w s k i e g o  d z i ś  A r c y .B i s k u p a  P r y .  

masa K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  męża s ł a w n e g o  z d z ie ł  u c z o n y c h  n a p i s a n a  w i e r ­

szem;  to ies t op i s  w s p a n i a ły  s z tuk i  i n a t u r y  z a c h w y c a i ą c e g o  w i d o k u  w  o - 

g r o d a c h  w P u ł a w a c h .  P r z e d t e m  w  o g r o d a c h  n a s z y c h  piaski  n i e u ż y t e c z n e ,  

s m u tn e ,  s u c h e  i ś w ia t ł o  s łońca  o d b i i a i ą c e ,  nogi  i oczy nasze u t r u d z a ł y .  —  

Dziś  po w i e l u  b a r d z o  m i ć y s c a e h  w  O b y w a t e l s k i c h  w ł o ś c i a c h  i m ia s t ach  

w i d a ć  w z n io s ł e  i o z d o b ę  z p o ż y t k i e m  łącz ące  o g ro d y .  W i d a ć  og ród  b o t a .  

n i c z n y  w  W a r s z a w i e  kosztem r z ą d u  za ło żony ,  s t a r a n i e m ,  s z tu k ą  i p r z e m y ,  

s łem n i e p o s p o l i ty m  P. S z u b e r t a  s ł a w n e g o  nie  t y lk o  w  nasz y m  k r a i n  ale i 

za g ra n ic ą  b o t a n i k a  u p o r z ą d k o w a n y  i p o m n o ż o n y  novYtmi ro ś l in am i ,  ok o  

R o d a k ó w  i C u d z o z i e m c ó w  za dz iw ia .

M a m y  pisma b o t a n i c z n e  za cząw szy  o d  S z y m o n a  S y r e n i u s z a  P r o f e s s o r a  

M e d y c y n y  w  A k a d e m i i  K r a k o w s k i e j  o d  r o k u  i58g .  k t ó r y  w i e z y k u  o y c z y .  

s tym  (m i m o  m n i e m a n i a  opac znego  n i e k t ó r y c h  p i sar zy  źe w  Ł a c i ń s k i m )  na« 

pisał  d z ie ło ,  k t ó r e  w K r a k o w i e  r o k u  i 6 i 3 .  n a k ł a d e m  A n n y  Królewrny S z w e d z .  

k iey  Z y g m u n t a  I. K ró l a  Polskiego w n u c z k i ,  a Z y g m u n t a  III.  s ios try ,  ziel.  

n i c t w o  l u b i ą c e j ,  w y d a n e  b y ł o  pod  t y t u ł e m ;  O p  r  z y  r  o d z e n i u  i u £ y .  

c i u z i o ł :  m ai ąc e  p i e r sz en s tw o  p rz ed  w szys tk iem i  p o p rz e d z a ią c e m i .

Z  W i e k i e m  W ł a d y s ł a w a  IV.  g d y  in n e  n a u k i  k u  schyłkowi i s i f ć  się 

pocz ęł y .  B o ta n ik a  p r a w i #  cale z a n i e d b a n ą  została:  d o p i e r o  K r z y s z t o f  K lu k  po
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u k o ń c z o n y c h  naukach w W a rsza w ie ,  D roh icz yn ie ,  na koniec  vv Ł u k o w i e ,  w  

zac iszu Probostwa C i e c h a n o w i e c k i e g o  zbierał  p ra co w ic ie  zr óźnych  zagrani ,  

rznych  pism, sp o s tr ze żeń  i u w a g  ś w ia d o m y ch  w  tey mierze ludzi ,  nareszczie  

z własnego d o ś w ia d c zen ia ,  w ia d o m e ś c i  do Historyi  Naturalney potrzebne,  

którą w i ę z y k u  Polskim w y d a ł  w la tz ch  1778,  1 7 7 9 - 1 7 8 0 1 1 7 8 1 .  w  T om ach  

d z iew ięc iu  j: prócz Botaniki  dla Szkół  n a r o d o w y c h  r. 1786. w y d r u k o w a n e y ,  

i za dzieło Elementarne prztz  Kommissyą E du k a c y in ą  u zn aney  :| międ zy  kt6- 

remi samey Botaniki  o wszys tk iem co do n ie y  należy traktuiącey T o m ó w  trzy,  

D o d a ł  dia tego ten n ie spracow an y  i n ie p o r ó w n a n y  Mąż,  u ło żo ny  przez siebie  

D y k c y o n a r z  Rośl inny  w trzech Tomach  podług  u k ł a d u  Lineusza w y d a ł  roku  

1788.  i 1788. iak n a j d o k ł a d n i e j s z y  w ó w  czas mógł  b y d ź ,  do którego p o tem  

przydaje *  zrobi ł.  J. D z ia rko w sk i  M. D. i S ienicki  pod tytułem: p om n ożen ie  

D y k cy o n a rza  Rośl innego Kluka w  d w ó c h  Ternach roku 1824. w y d a n y ,  da*  

w s z y  p ie r w e y  poznać publ iczności :  w y b ó r  Rośl in,  k r a io w y c h  dla okazania  

s k u t k ó w  Lekarskich ku  u ż y t k o w i  d o m o w e m u ,  w  roku 1806. druków any; Ga* 

b rye i  Rzączyński  Jezuita pracuiąc  nad zebraniem Historyi  Natura lney Foi< 

sk iey ,  vv\da ł  dzie ło  s w o ie  w Sandom ierzu  roku 1721. b y ło  to z przesadami  

o w e g o  w ie k u  pomieszane,  l ecz  zawsze z d o b r ey  chęci  Autora ch w a leb n e ,  J.  

E m anue l  Gel ibert  w  A k a d e m i i  K r ó le w s k ie j  L.ugdońskićy M e d y c y n y  D oktor  

s p ro w a d z o n y  r. 1776. z F r a n c j i  przez T y zen h a uz a  Podskarbiego  L itewskiego  

do Grodna a późn ióy  przenies iony do  W i l n a  na Professor* do M e d y c y n y  i 

I l i s tory i  Natura lney  w Uniwersytecie.  W .  X .  L itewskiego  założy ł  tam ogród  

Bota n ic zn y  i wielą  roś l inami ze wsząd  zebranemi opatrzył ,  dzie łem s w e m  pod  

tytułem: Flora L ithvanica seu enumerat is  plantarura, w roku 1781. W i l n i e  

w y d a n e m  pie rw szy  do p r a w d z i w e j  Botaniki  u to rował  drogę.— W ie le  o b ia -  

śnił  Histeryą Naturalną i Botanikę X. Bonifacy  Iundzi ł  w U uiw er sy tec ie  C e ­

sarsko Wileńsk im Botaniki  i T eo lo g i i  Pro fesor  który zbog ac i ł  Literaturę Oy 

czystą dziełami systamatycznemi © tychże naukach i p r z j ł o ż y ł  *i? du rozsze
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rżenia g ru n to w y c h  w narodzie  wiadomości  w przedmiocie  w s p o m nia nyc h  na. 

uk ,  w yda w sz y  w roku  1791. dzieło pod ty tu łem: ( O p i s a n i e  r o ' l in  w pro 

w incy i  W ie lk iego  Xięs tw a  Li tewskiego n a tu ra ln ie  rosnących w ed ług  u k ł a d u  

Lineusza w S z w e c j i  będącego:  )  tudzież d rug i  w r. iSo4. (  Początki  Botaniki  )  
fizjologia roślin, na u k a  w y r a z ó w  Bo tan icznych .—

Gd>- więc tak s ławni M ężowie  p racowal i  nad  udoskonaleniem Botaniki  

w k ra in ,  niemożna o iey potrzeb ie  b y n a y m n ie y  pow ą tp iew ać  i b y ł b y  ten nie.  

przy iacie lem zdrowia  i życia  ludzkiego,  k toby  użyteczności  iey n iepoznawał ,  

l u b  ią tylko  za błachą na u k ę  poczytał.  Cóż kosztownieysz»go nad  życie  i 

zd row ie  cz łewieka ,  którego u t r i y  mania Botanika wskaznie  sposoby!  Są uży-  

tecznemi d o m o w e  i leśne zwie rzę ta  dla tych  Botanika wskaznie ,  wroś l inech 
żywności ,  są i n iektóre  rośl iny l u d z k ie m u  z drowiu ,  a niekiedy i ż yc iu  szko 

dzące,  te Botanika w p o t rz e bnych  oznakach wyszczególnia . D rz e w  u życ ie  w 
rozm a i tym  sposobie dla dogodności  i ozdoby  d o m o w e j  ta nauka  okazuie:  po ­
trzeba ią t edy  znać,  g d y  można w ca łey obizerności .—

Botanika  znana teraz w świeci# uczonym, słusznie iest określona przez 

P, Brisseau Mirbe l  Członka  Ins ty tu tu  umiejętności  F izycznych  w Paryżu  k t ó ­

r y  w jw e m  dziele trzy Tom y  obeymuiącem  pod ty tułem; ( Klemens dę P h y ­

siologic vegetale  et de Botanique  )  w  r. i 8 i 5. w y d a n e m ;  że iest nauka  ma« 

iąca p rzedm io t  rośl iny:  Uważana  w sw ych  rozmaitych  częściach,  t rak tu ie  o 

żyw io łach  do sk ła du  rośl in należących,  o bezpośredn ich  początkach ,  o u ło .  

sseniu tak w e w n e t r zn e m  iak zew nętrznem, o naczyn iach  organ icznych  i czyn-  
nosciach przez o d b y w a n y c h ,  o podob ieńs twie  i różnicy tak wielol icznych j e ­
stestw Królestw rośl inne sk łada jących .—

A tak przez Botanikę poznać możemy roś l iny pożyw ne iako to: wszelkie 

zboża na chleb,  lub  kaszę słnźące,  inne na napóy,  i ako to :  w i n o ,  piwo,  t i ę .  * 

csmienia ,  pszenicy,  ows«,  iałowęu,  inni* przyierane s m a k u ,  iako to: owoce ,
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©gcodowizny,  insze p rzyda tne  gus towi np. pieprz ,  i rnbier,  cynamon, c u k i e r ,  

k a w a ,  itd: nak®uiee lukie, które  wczasie  n ieurodza iu  użyc ie  ch leba iak ko l ‘ 

wiek. zsstępuią ,  iak to kora dębow a ,  źołądż,  wrzos, kasztany dzikie  i tp.—

Poznanie  przez Botanikę roślin szkod l iwych  ludziom, przez kw ia t  n i e w e ’ 

soły i b r u d n y ,  pow ie rzchn ią  kleiowatą i lepką  iak ostry i gryzący  przez smrot  
odraża iący itd. ("lubo i te służą, ale do innego  celu  w czem  nas doświadcze­

nia ludzi biegłych  przestrzegaią, służy nam do ochronienia  się z tych  s k u tk ó w  

z onych  użycia .—

Pasza dla bydląt zroślin alboź mało przynosi pożytku? trawa czysta na 

łąkach  w różnych gatunkach znana, koniczyna, w  palach wyka soczewica, ko* 

monica, cieciorka, i t p .  czyliż nie są dobrym pokarmem dla dom ow ego b y  

dła? toż liście z drzew i korzenia z zioł. Pszczoły te ow ady tak użyteczne z. 
m iodu i wosku maią pożyw ienie  z kw iatów  roślinnych przez dobrego Gospo’ 

darza utrzym yw anych.—

P o y d ź m y  do lasów, które także są przedmiotom Botaniki, tam znoydzie  

my drzewa do b u d o w y , opału, i robot rzemieślniczych, cieśle stolarze, to1 

karze, kołodzieie, sztelmachy i t p- potrzebuią drzewa różnego gatunku zna1 
nego do swoich robót. Toż podobnie drzewa, których należy wiedzieć wła* 
sność, czas rośnienia i trwałości, których uzyw aią n# m łyny, pale, i luzy , m o‘ 

sty, znane bydź  p ow in n y .—

Czyż niew ypada z potrzeby Ekonomicznćy mieć dokładną wiadamość  

drzew i rośl in,  z których wypalaią  się węgle,  smoła, dziegieć, sadze, z k tó - 

rych wytapia się terpetyna, żyw ica  sandaraka, różne olćyki wdom owem  uży* 
ciu potrzebne, a takiemi drzewam i są cedry, m odrzewy, sosny, iodły, brzozy, 
iałowce, i inne.—
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D O N I E S I E N I E

W  dniach 27. 28. 29. Lipca r. 1829, odbył się Popis Publiczny 
Uczniów Szkoły W ojewódzkiey XX. Pijarów w Łukow je, który li­
cznie zgromadzona Publiczność, obecnością swoią, zaszczycić raczyła. 
P o  ukończonym  ka idey  w  szczególności Klassy Popisie, następujący 
Uczniowie, dla wzorowych obyczajów i postępku w Naukach, o trzy­
mali Nagrody, Pochw ałę i P rom ocyą .—

w  K L A S  S3 E  I .
O trzym ali Nagrodę w Xiazkach.

1. Krystek  Szczepan. 4. Makulec Jan.
2. Swiętkowski W alenty . 5. Iwanowski Franciszek
3 . W oźniakowski Jan.

t  trzymali Nagrodę w  Laurach.
1. Borucki Ignacy. 4. Popie lowski  Fil ip.

2. Lesień Jakób. 5. W osiński Alexander.

3. Paszkowski Roman.
Otrzymali Pocb wałę.

1. Babiński Iózef. 6. Czapski Iózefal.

2, Su p ry  n Marcin 7- Kotowski Antoni.
3. Tołwiński Cyryak 8. Maiewski Modest.
4 . Borysiek Karol. 9- Palenicki Tomasz.

5. Makulec Andrzey. 10. Radomyski Jan.
Otrzymali P rom ocyą.

1. Benedyktowie^ Piotr. 2. Cabaiewski W oyciech. 3. Chrzanowski 
Stanisław. 4. Gruszecki Tomasz. 5. Krasuski Iózef. 6. Kwiatkowski 
Iózef. 7. Kulczycki Leon, 8. Leszczyński Xawery. 9. Łapiński Ale*



xander 10. Męciński Ludwik. 11. Okniński Cypryan. 12. P aprock i 
Konstanty. i 5. Pniewski E dw ard . i 4. Radliński Michał. i 5. R ó . 
szczewski Iózef. 16. Rozwadowski lózef. 17. Rycharski Ju lian .—

w K L A S S IE  I I .

Otrzymali Nagrodę w Xiazkach.
1. Kurow ski Karol. 3. Trojanowski Maciey.
2. W ysokiński W oyciech, 4. Paśnicki O nufry .

Otrzymali Nagrodę w Laurach.
1. Żelichowski Alexander. 3. Chavet Dominik.
2. Zakrzewski Michał.

O trzym ali Pochwałę.
1. Szaniawski W ładysław . 3. Górecki R om uald .
2. Buialski Iózef.

O trzymali P rom ocyą  
1. Buialski Jan 2. Gruszczyński Konstanty, 3. Lisicki Roman. 4 . 
Lawendowski Józef, 5. Magrzykowski Jan. 6. Rycharski Antoni. 7. 
Soćko Józef. 8. Sosiński Dyonizy. 9. Tarnowski W ładysław . 10. 
Żelichowski Józef. 11. Żuraw ski Antoni.—

w K L A S S I E  I I I .

Otrzym ali Nagrodę w Xiąźkach.
1. Rzewuski Józef. 4. W ołkow icz Marcin.
2. Adamski F lorenty . 5: Radzikowski Cypryan.
3. Tomasiewicz Tadeusz

Otrzymali Nagrodę w Laurach.
1. Karasiński Xawery. 4. Stawiarski Ignacy.



3, Gruszczyński Felix. 5. Szaniawski Alexander,
a. Abramski V*, incenty.

Otrzymali Pochwałę.

1. Pęczarski Nikodem. 3. Szelągawski Jakób,
2. Libiszowski Antoni,

Otrzymali Promocyą.

i. Bobrowski Stanisław 2. Detyniecki Stanisław. 3, Jerzykiewicz 
&aról. 4. Jerzykiewicz Amilkar. 5. Kobyliński Michał 6 Koźmin, 
ski Franciszek. 7. Lorens Ludwik, 3. Mliczek Jan. 9. Orłowski 
Franciszek. 10. Ostałowski Ignacy, n .  Piskorski Mateusz. i 2 Ka-  

domyski Tomasz. i 5. Sziitz Alexander. i 4. Sosnowski Antoni z5. 
Stodolnicki Felix. 16. Szaniawski Konstanty. i 7. Szczygielski Sta­
nisław. 18. Trojanowski Antoni. 19. Wittyng Edmund. 20. Zawadz­
ki Jan. 21. Zawadzki Karól—

wKLASSIE IV.

Otrzymał Nagrodę wXiąźce.
1 . Szczepański Konstanty.

Otrzymał Pochwałę.
1. Baczę wski Karól

Otrzym ali Prom ocyą.

«. Dębski Ludwik. 2. Faijcki Antoni. 3. Gumiriski K o n s tan ty .  4 
Kłosowski Alexander. 5. Krychowie. Antoni. 6. RószczewskiHie- 
ronini. 7. Sosnowski Alexander. 8. Szczucki K aie tan .-



w K.LASSIE V.

Otrzymali Nagrodę wXiąźkach.

1. Guttm an Ignacy. 3 . Gruszczyński Leopold.
2. Szaniawski W ładysław .

Otrzym ali Pochw ałę.
/

i .  Charłampowicz Jan. 2. Rzewuski Ludvrik.

Otrzymali P rom ocyą.

1. Chomiczewski Jan. 2. Czaykowski Teofil 3 . Kępiński Paw eł. 4 . 
Makowski Witalis. 5. Radoszyński Tomasz. 6. Wessel Kazimierz. 
7. Zaręba W incen ty .—

w K L A S S IE  VI.

Otrzymali Nagrodę wXiążkach.

1. Kuśnierski Michał. 2. Rcehniowski Łukasz.

^ Otrzym ali Pochwałę.

( iJi} 1 .
2.

Stalkowski L udw ik . 
Lubański Alexander.

3 . Szaniawski Marcin

4 . Gawęcki Dominik
5. Górecki Alexander.
6. Nowosielski Ignacy.

P o  odbytym  Popisie w dniu 29. Lipca r. b. Nagrody Uczniom 
na nie zasługuiącym rozdane by ły . Nakoniec w dniu 5o. odbył się 
E xam  en kwalifikacyiny drngoletnich Uczniów Klassy VI«- Szkoły 
zakończyły się przez odśpiewanie H ym nu: T e  D e u ®  l a u d a  ra us .


